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Związek Nauczycielstwa Polskiego

21.5.2009

Wyjaśnienie

21.5.2009    Dziennik Polski    str. 6   Małopolska

    ZBIGNIEW BARTUŚ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W tekście „Związkowi liderzy mają za co żyć” (12 maja b.r.), opierając się na wypowiedzi minister edukacji Katarzyny Hall dla radia TOK FM, napisałem, że jej zarobki są niższe niż lidera Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomira Broniarza. Z wiarygodnych informacji przekazanych nam obecnie przez rzeczniczkę ZNP Magdalenę Kaszulanis wynika jednak, że pani minister zarabia więcej, bo ponad 14 tys. zł brutto. Zarobki Sławomira Broniarza, wynoszące ok. 9 tys. zł brutto, są zatem niższe.
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Pomoc dla cukrzyków

21.5.2009    Echo Dnia    str. 11   Echo świętokrzyskie

    /GOP/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Powiatowy Oddział Stowarzyszenia Diabetyków powstał w Sandomierzu. Chorzy na cukrzycę będą mogli wymieniać się doświadczeniami i dzielić informacjami na temat nowych leków czy sprzętu do aplikowania insuliny. W planach jest organizowanie spotkań z lekarzami. Podczas pierwszego, organizacyjnego spotkania na prezesa Powiatowego Oddziału Stowarzyszenia Diabetyków wybrano Michała Gołuńskiego. Osoby zainteresowane przystąpieniem do organizacji mogą się zgłaszać do miejscowego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego (Rynek 3A). Tam tymczasowo funkcjonuje biuro stowarzyszenia. Najbliższe spotkanie odbędzie się w drugiej połowie czerwca.


Emerytury dla nauczycieli

21.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 21   Informator

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Sejm i Senat poprawił nauczycielom warunki specjalnych świadczeń, które mają im zastąpić wcześniejsze emerytury. Jakie warunki trzeba spełnić? Sprawdź, kto zyskał i ile.

Prawo do wcześniejszych emerytur dla nauczycieli wygasło w grudniu 2008 r. W zamian rząd i parlament przyznały specjalne tzw. świadczenia kompensacyjne. To po prostu emerytury pomostowe, tylko inaczej nazywane. Świadczenia wynegocjował Związek Nauczycielstwa Polskiego, ponieważ zawód nauczyciela nie znalazł się na rządowej liście stanowisk pracy o szczególnym charakterze objętych nową ustawą o emeryturach pomostowych (mała grupa nauczycieli prawo do pomostówek jednak dostała; o tym niżej). Ustawa o świadczeniach kompensacyjnych przeszła już przez Sejm i Senat, czeka jeszcze na jedno posiedzenie w Sejmie (chodzi tylko o drobne, porządkowe poprawki) i powinna wejść w życie w najbliższych miesiącach. Ustawy nie popierają inne, poza ZNP, zawodowe związki oświatowe. Uważają, że świadczenia są za niskie. Nie popierają też zakazu pracy w zawodzie, który wynika z ustawy.

Warunki

Ustawa o świadczeniach kompensacyjnych będzie obowiązywała do 2032 r. (to o trzy lata dłużej, niż chciał rząd - termin przedłużyli nauczycielom posłowie na wniosek ZNP).


Przysługują one nauczycielom, którzy mają za sobą 30 lat pracy, przy tym wlicza się do tego okresy składkowe i nieskładkowe (m.in. studia), 20 lat z tego okresu muszą przepracować w zawodzie. Ważne: wystarczy, jeśli będzie to połowa etatu.


Według związkowców świadczenia kompensacyjne będą ważne np. dla tych nauczycieli, którym grozi utrata pracy, albo jeśli okaże się, że są wyższe niż przysługująca im renta. Zwłaszcza że ich najistotniejszą nowością jest zakaz pracy w zawodzie. Rządowi zależało, żeby zapobiec masowemu odchodzeniu nauczycieli ze szkół. Świadczenia mają być więc tylko wyjściem awaryjnym. Stąd przepis, że w czasie, kiedy nauczyciel je pobiera, nie może pracować w oświacie, bo zostanie mu ono zawieszone.


Według interpretacji ZNP chodzi jednak o zakaz pracy w tych instytucjach, które zostały wymienione w ustawie. - Korepetycji, oczywiście legalnie, nikt nauczycielom nie zabroni dawać. Można też pracować np. w wyższych uczelniach, o ile nauczyciele będą mieli odpowiednie kwalifikacje. Albo w szkołach, ale na stanowiskach administracyjnych - mówi wiceprezes ZNP Krzysztof Baszczyński.

Ważny jest wiek

Na ustawie w ostatecznym kształcie skorzystają: kobiety urodzone najpóźniej w 1973 r. (dzisiaj mają 36 lat) i mężczyźni urodzeni do 1968 r. (dzisiaj mają 41 lat). Podstawowy warunek świadczeń kompensacyjnych - można je pobierać najdłużej przez pięć lat. Czyli dostaną je nauczyciele, którzy ukończyli co najmniej 55 lat. Jednak nie w każdym roku trwania przywilejów i w zależności od płci. Możliwość uzyskania świadczenia określa specjalny harmonogram (patrz tabela) dołączony do ustawy. W każdym roku obowiązywania ustawy uprawnienia nabywają kolejne grupy wiekowe. Zamysł jest taki, żeby rozłożyć odejście nauczycieli w czasie trwania ustawy, czyli do 2032 r. Tak, aby uprawnienia w pierwszym roku obowiązywania ustawy, czyli w 2009 r., dotyczyły 55-latków, a w ostatnim roku osób, które są tuż przed uzyskaniem pełnego wieku emerytalnego, tzn. 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn.

Komu należą się świadczenia

Nauczycielom, którzy pracują czynnie z uczniami. Z pierwszej wersji ustawy wynikało, że prawo do świadczeń będzie przysługiwało tylko tym, którzy pracują „przy tablicy”. Wtedy nie dostaliby go np. szkolni bibliotekarze, psychologowie i pedagodzy. To się jednak zmieniło.


Ostatecznie prawa do świadczeń kompensacyjnych nie dostaną jedynie nauczyciele zatrudnieni na pedagogicznych stanowiskach w samorządach i kuratoriach oraz doradcy metodyczni i pracownicy okręgowych i Centralnej Komisji Egzaminacyjnej, chyba że spełnili warunki ustawy, zanim przeszli do pracy w tych instytucjach.

I tak świadczenia mają przysługiwać nauczycielom, wychowawcom i innym pracownikom pedagogicznym następujących instytucji: przedszkola publiczne i niepubliczne; szkoły publiczne i niepubliczne; młodzieżowe ośrodki wychowawcze; młodzieżowe ośrodki socjoterapii; specjalne ośrodki szkolno-wychowawcze; specjalne ośrodki wychowawcze; publiczne i niepubliczne placówki kształcenia ustawicznego; internaty.


Uwaga! Nauczycielom z młodzieżowych ośrodków wychowawczych, młodzieżowych ośrodków socjoterapii i ośrodków szkolno-wychowawczych przysługują również emerytury pomostowe. Jednak żeby je dostać, trzeba pracować na pełnym etacie, za to w krótszym okresie (patrz niżej).

Ile dostanie nauczyciel

Świadczenia kompensacyjne to tak naprawdę pomostówki. Zgodnie z ustawą nauczyciele dostaną kwotę będącą wynikiem podzielenia podstawy obliczenia emerytury przez średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat (ustala się je według tablic ogłaszanych każdego roku przez GUS). Wysokość świadczenia zależy więc m.in. od sumy zgromadzonych składek (im dłużej nauczyciel pracował, tym więcej pieniędzy dostanie). Obliczona w ten sposób kwota nie może być niższa niż najniższa emerytura. Tu znowu Sejm dał nauczycielom więcej, niż początkowo chciał dać rząd - bo miało być tylko 80 proc. pomostówek.

Pomostówki

Przysługują niewielkiej grupie nauczycieli, już od 1 stycznia 2009 r. Chodzi o nauczycieli, wychowawców i innych pracowników pedagogicznych, którzy pracują w: * młodzieżowych ośrodkach wychowawczych; * młodzieżowych ośrodkach socjoterapii; * ośrodkach szkolno-wychowawczych; * schroniskach dla nieletnich; * zakładach poprawczych. Warunki: * nauczyciel przepracował na pełnym etacie co najmniej 20 lat (kobieta) albo 25 lat (mężczyzna), przy czym liczy się do tego okres składkowy i nieskładkowy (np. studia) * z tego jako nauczyciel choć jeden dzień przed 1 stycznia 1999 r. * w wymienionych instytucjach pracował co najmniej 15 lat * i chociaż jeden dzień w tych instytucjach po 31 grudnia 2008 r. Liczy się też wiek: nauczyciel może odejść na emeryturę pomostową, o ile urodził się po 31 grudnia 1948 r. i brakuje mu tylko pięciu lat do osiągnięcia powszechnego wieku emerytalnego, czyli: kobieta w wieku 55 lat, a mężczyzna w wieku 60 lat.


Uwaga! Nauczyciele z młodzieżowych ośrodków wychowawczych, młodzieżowych ośrodków socjoterapii i ośrodków szkolno-wychowawczych mogą również skorzystać ze świadczeń kompensacyjnych. Wysokość świadczenia będzie taka sama. Ta podwójna możliwość może być korzystna dla tych, którzy pracowali w niepełnym wymiarze godzin choćby rok - wówczas nie dostaną pomostówki, ale załapią się na świadczenia.

Rekompensaty

Przysługują tym, którzy urodzili się po 31 grudnia 1948 r. i pracowali w zawodzie co najmniej 15 lat, ale przed 1 stycznia 2009 r. Warunek: była to praca na całym etacie i bez przerw.


Jak będą wyliczane? Według specjalnego wzoru, innego dla mężczyzn, innego dla kobiet, który bierze pod uwagę m.in. wiek, okresy składkowe i nieskładkowe, długość pracy w zawodzie.


Tak wyliczona rekompensata zostanie dodana do kapitału początkowego obliczonego na dzień 1 stycznia 1999 r. Wniosek o rekompensatę można składać po osiągnięciu wieku emerytalnego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn.


Nauczyciele, którzy skorzystają ze świadczeń kompensacyjnych oraz pomostówek, nie będą mogli dostać takiej rekompensaty. Zdaniem związkowców może się jednak okazać, że rekompensaty na tyle podniosą wysokość emerytury, że będą korzystniejsze niż przejście na pomostówkę albo świadczenia kompensacyjne.

Stare przywileje nadal aktualne

Przez pierwszych siedem lat obowiązywania nowych świadczeń tylko nielicznym nauczycielom będzie się opłacało z nich skorzystać. Tak naprawdę nabiorą wartości dla kobiet dopiero od 2016 roku, dla mężczyzn - od 2020 r. (czyli dla nauczycieli urodzonych później niż w 1959 r.). Wszystko dlatego, że świadczenia są gorzej płatne niż „stare” uprawnienia do wcześniejszej emerytury, które w dodatku nie wykluczają dorabiania w szkole. Może się nawet okazać, że nauczyciele, którzy odejdą na wcześniejszą emeryturę, dostaną wyższą miesięczną wypłatę, niż gdyby odeszli z pracy w pełnym wieku emerytalnym (czyli z emeryturą obliczaną według nowych zasad).


Ze „starych” uprawnień będzie mogła skorzystać większość nauczycieli z najstarszych roczników objętych ustawą oświadczeniach kompensacyjnych. Są jednak wyjątki - np. Jarosław, nauczyciel zawodu, urodzony w 1959 roku: skończył pięcioletnie technikum, a nie czteroletnie liceum, jak jego rówieśnicy. Zabrakło mu więc kilku miesięcy, żeby w grudniu 2008 r. mieć za sobą 30 lat pracy i nabyć uprawnienia do wcześniejszej emerytury.

Dla kogo jeszcze wcześniejsza emerytura

Art. 88 ustawy Karta nauczyciela. Do wcześniejszej emerytury ma prawo nauczyciel niezależnie od wieku i płci, ale po 30 latach pracy, w tym 20 latach w zawodzie (co najmniej na pół etatu). Warunki: spełnił te kryteria do 31 grudnia 2008 r. , aktualnym, ostatnim miejscem pracy jest szkoła. Tak jest w przypadku 49-letniej pani Joli, która urodziła się w 1959 r., skończyła czteroletnie liceum i pięcioletnie studia, a zaraz potem zaczęła pracę zawodową. Wprawdzie w 2008 r. miała za sobą tylko 25 lat pracy, ale do wymaganych 30 lat ZUS zaliczy jej studia (jako okres nieskładkowy, który obniży wysokość emerytury). Pani Jola należy do grupy najmłodszych nauczycieli spośród tych, którzy mają szansę na wcześniejszą emeryturę lub na nowe świadczenia kompensacyjne.

Art. 32 i 46 ustawy z 17 grudnia 1998 r. o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych w związku z rozporządzeniem z dnia 7 lutego 1983 r. w sprawie wieku emerytalnego pracowników zatrudnionych w szczególnych warunkach. W tym przypadku wiek ma znaczenie i dotyczy nauczycieli, którzy do 31 grudnia 2008 r. ukończyli: 55 lat kobiety, 60 lat mężczyźni (5 lat przed osiągnięciem pełnego wieku emerytalnego), przepracowali: 20 lat kobiety, a 25 lat mężczyźni, w tym co najmniej 15 lat w zawodzie na pełnym etacie. Uwaga! Szkoła nie musi być ich ostatnim miejscem pracy. Najmłodszą spośród uprawnionych będzie pani Ewa urodzona w 1953 r. Uczyła kilkanaście lat polskiego, ale potem przeniosła się do wydawnictwa. Po latach straciła tam pracę, może więc się starać o nauczycielską wcześniejszą emeryturę.

Art. 184 ustawy z 17 grudnia 1998 r. o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych. Ten przepis pozwala odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycielom urodzonym po 31 grudnia 1948 r., którzy 1 stycznia 1999 r. (czyli przed wejściem wżycie nowej ustawy emerytalnej) mieli za sobą: zatrudnienia 20 lat kobiety i 25 lat mężczyźni, w tym 15 lat pracy w zawodzie, koniecznie w pełnym wymiarze godzin. Warunek: mogą odejść na emeryturę, gdy skończą 55/60 lat (kobiety/mężczyźni), czyli najwcześniej wtedy, kiedy zostanie im 5 lat do osiągnięcia powszechnego wieku emerytalnego. Może to być pani Dorota, psycholog, urodzona w 1958 r., która skończyła czteroletnie liceum, pięcioletnie studia i w 1981 r. zaczęła pracę w poradni psychologiczno-pedagogicznej. Odeszła z niej w 1989 r. i zaczęła pracę poza oświatą, ale ma na koncie 18 lat pracy w zawodzie do 1999 r. i ponad 20 lat pracy łącznie, czyli spełnia wymagane kryteria. Nie obejmują jej najkorzystniejsze przepisy z Karty nauczyciela dotyczące wcześniejszych nauczycielskich emerytur, bo brakuje jej 2 lat pracy w zawodzie, ale nadal ma prawo do wcześniejszej emerytury nauczycielskiej. Kiedy więc w roku 2013 skończy 55 lat, zdecyduje, czy opłaca się jej odejść na emeryturę wcześniej, czy chce pracować aż do osiągnięcia pełnego wieku emerytalnego.

Kiedy możesz dostać świadczenie kompensacyjne

kobieta; mężczyzna

w latach 2009-14: 55 lat (urodzona w latach: 1954-59); 55 lat (urodzony w latach: 1954-59)

w latach 2015-16: 55 lat (urodzona w latach: 1960-61); 56 lat (urodzony w latach: 1959-60)

w latach 2017-18: 55 lat (urodzona w latach: 1962-63); 57 lat (urodzony w latach: 1960-61)

w latach 2019-20: 55 lat (urodzona w latach: 1964-65); 58 lat (urodzony w latach: 1961-62)

w latach 2021-22: 55 lat (urodzona w latach: 1966-67); 59 lat (urodzony w latach: 1962-63)

w latach 2023-24: 55 lat (urodzona w latach: 1968-69); 60 lat (urodzony w latach: 1963-64)

w latach 2025-26: 56 lat (urodzona w latach: 1969-70); 61 lat (urodzony w latach: 1964-65)

w latach 2027-28: 57 lat (urodzona w latach: 1970-71); 62 lata (urodzony w latach: 1965-66)

w latach 2029-30: 58 lat (urodzona w latach: 1971-72); 63 lata (urodzony w latach: 1966-67)

w latach 2031-32: 59 lat (urodzona w latach: 1972-73); 64 lata (urodzony w latach: 1967-68)


Odchodzisz ze szkoły? Idź do przedszkola

21.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 8   Kraj

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele, którzy odejdą ze szkoły i wezmą świadczenie kompensacyjne, będą mogli nadal pracować w zawodzie

Bo w ustawie, która ma tego zakazywać, jest furtka. Potwierdza nam to Związek Nauczycielstwa Polskiego, którego prawnicy sprawdzili jej zapisy. Nauczyciele ze świadczeniami będą mogli pracować w tzw. małych przedszkolach. To nowa w Polsce, choć znana w Europie, forma przedszkoli, które pracują w niepełnym wymiarze czasu (min. 12 godzin w tygodniu).


Ustawa o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych czeka na ostatnie poprawki Sejmu i za chwilę trafi do prezydenta (weto mało prawdopodobne). Świadczenia mają zastąpić nauczycielom utracony przywilej przechodzenia na wcześniejszą emeryturę. Są też zadośćuczynieniem za niewpisanie ich na listę uprawnionych do emerytur pomostowych (tę możliwość pozostawiono wąskiej grupie pedagogów - m.in. z poprawczaków i schronisk dla nieletnich).


Wysokość świadczeń będzie równa pomostówkom - ok. 1,2 tys. zł brutto. Należą się najwcześniej na pięć lat przed emeryturą, a kto się zdecyduje, nie może (do emerytury) pracować w zawodzie.


Ten ostatni warunek jest dla nauczycieli kontrowersyjny. Niektórzy mają po dwa, trzy dyplomy, ale wszystkie związane z nauczaniem. Boją się, że w dojrzałym wieku nie uda się im przekwalifikować, żeby do niskiego świadczenia dorobić w innym zawodzie. A z samego zasiłku się nie utrzymają.


Ale parlamentarzyści zapomnieli o małych przedszkolach na liście placówek, w których zabronili pracować nauczycielom ze świadczeniem.


Z tej furtki na pewno będą mogli skorzystać nauczyciele przedszkolni i uczący w klasach 1-3. Według przepisów MEN to oni mają kompetencje do pracy w małych przedszkolach. Będą więc mogli połączyć nisko płatną pracę w niepełnym wymiarze godzin z niedużym świadczeniem.

- Zachęcam. Dla mnie małe przedszkole po 30 latach pracy w szkole jest jak wybawienie: dużo mniej zajęć, ale nadal pracuję z dziećmi, co uwielbiam - mówi Jolanta Walicka, która już na emeryturze zatrudniła się na pół etatu w małym przedszkolu w popegeerowskiej wsi w Zachodniopomorskiem.


A co z nauczycielami uczącymi w wyższych klasach? Mogą jedynie - jak zresztą każdy - być założycielami i właścicielami małego przedszkola, które musi współfinansować gmina.


Co na to parlamentarzyści, którzy ustawę pisali? Urszula Augustyn, wiceprzewodnicząca sejmowej komisji edukacji, nie wiedziała o przedszkolnej furtce. - Skoro nauczyciel czuje się wypalony w pracy, to nie powinien dorabiać w zawodzie. Ustawa miała to gwarantować - mówi.


- Ups, to nam się omsknęło - przyznaje Krystyna Łybacka (LiD), która prowadziła ustawę w Sejmie.


- Paradoksalnie to może rozwinąć małe przedszkola. Nauczycieli do nich brakuje. Zdarza się, że nam ich inna organizacja podkupuje - mówi Alina Kozińska-Bałdyga, prezes Forum Inicjatyw Oświatowych, które organizuje małe przedszkola.

* Sejm i Senat poprawiły nauczycielom warunki świadczeń kompensacyjnych. Kto z nich skorzysta, kto zachowa stare przywileje - s. 21

Foto podpis| Przedszkole może być miejscem pracy dla nauczyciela ze świadczeniem

Foto autor| Przemysław Skrzydło


„Szóstka” na razie nie zniknie

21.5.2009    Nowości    str. 1   Włocławek

    Maciej Gogołkiewicz    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Procedurę likwidacji Gimnazjum im. S. Staszica można odłożyć. Na decyzje jest już za późno.

Decyzja o zamknięciu szkoły z 85-letnią tradycją utknęła w martwym punkcie. Oznacza to, że „szóstka” z końcem tego roku szkolnego nie przestanie istnieć. O tym, że ten rok miał być ostatni w pracy tej placówki, mówiło się już od 2007 roku. Radni podjęli uchwałę o zamiarze likwidacji gimnazjum przy placu Staszica. Procedura została uruchomiona - powiadomiono związki zawodowe, rodziców oraz wystąpiono do kujawsko-pomorskiego kuratora oświaty. Ten wydał w tym zakresie pozytywną opinię.


I na tym się skończyło. By pomysł ratusza wszedł w życie, potrzebna jest jeszcze jedna uchwała Rady Miasta, mówiąca o ostatecznym zamknięciu szkoły. A ta, choć jest przygotowana przez służby prezydenta od dłuższego czasu, nie może wejść do porządku obrad. Nie będzie również przedmiotem dyskusji na najbliższej sesji Rady Miasta, 25.


- Taka decyzja zapadła na posiedzeniu konwentu - mówi przewodniczący rady Rafał Sobolewski. - Nie chciałem sam decydować. A to może oznaczać, że temat umiera śmiercią naturalną.

By móc zlikwidować szkołę, zgodnie z ustawą na trzy miesiące przed końcem roku szkolnego trzeba dać nauczycielom wypowiedzenia. - Nie jest to możliwe, bo ruchy kadrowe kończą się w maju - tłumaczy Krzysztof Buszka ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Nawet gdyby na najbliższej sesji zapadła decyzja o likwidacji szkoły, zabrakłoby czasu na konsultacje ze związkowcami. - Nie jest możliwe podjęcie uchwały i dopiero potem wypowiedzenie pracy nauczycielom w czerwcu czy lipcu - mówi Wojciech Jaranowski z oświatowej Solidarności. - Bo wtedy trzeba by było przez kolejny rok płacić nauczycielom normalną pensję. Poza tym ratusz nie jest w stanie zapewnić miejsc pracy wszystkim nauczycielom w innych placówkach.

Czy to oznacza, że dokumentację likwidacji Gimnazjum nr 6 z końcem roku szkolnego 2008/2009 można wyrzucić do kosza?


- Każdy dzień zwłoki komplikuje stronę formalnoprawną - twierdzi Arkadiusz Horonziak, zastępca prezydenta Włocławka.


Wątpliwości są też w Radzie Miasta. - Myślę o złożeniu projektu uchwały, by likwidację przeprowadzić po zakończeniu następnego roku szkolnego - mówi Rafał Sobolewski. - Przez ten rok się nic nie wydarzyło, by szkoła rokowała na lepsze. Musimy przyjrzeć się tegorocznemu naborowi.

Dzięki determinacji nauczycieli nabór uczniów do Gimnazjum nr 6 na rok szkolny 2009/10 trwa już od kilku tygodni, głównie za pośrednictwem ogłoszeń na witrynach sklepowych w Śródmieściu. Rok, który zyskuje szkoła, związkowcy chcą odpowiednio wykorzystać.


- Powinniśmy wypracować jakieś rozsądne rozwiązanie, jeśli nabór rzeczywiście będzie niski - mówi Jaranowski. - Może stopniowo wygaszać szkołę? Albo rozmawiać z uczelniami o powołaniu gimnazjum akademickiego? Albo przenieść tu Centrum Kształcenia Ustawicznego lub stworzyć przedszkole? Nie jestem za tym, by pozbywać się budynku.

Przez ten rok się nic nie wydarzyło, by szkoła rokowała na lepsze.

Rafał Sobolewski, przewodniczący Rady Miasta

Foto podpis| Z pewnością jeszcze przez najbliższy rok szkolny w Gimnazjum nr 6 we Włocławku będą odbywały się lekcje


Nauczycielski sukces

21.5.2009    Trybuna    str. 4   Kraj

    (ES)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

To duży sukces - cieszył się wczoraj poseł Artur Ostrowski (Lewica) komentując dobiegające końca prace parlamentarne nad ustawą w sprawie świadczeń kompensacyjnych dla nauczycieli. Z przyjętych rozwiązań zadowolony jest również Związek Nauczycielstwa Polskiego, którego prezes Sławomir Broniarz wystosował nawet list do senatorów, którzy zrezygnowali z początkowo sugerowanych niekorzystnych dla nauczycieli zmian. Dziś wieczorem, a najpóźniej jutro Sejm przegłosuje ustawę wraz z senackimi poprawkami i prześle ją do prezydenta, który prawdopodobnie ją podpisze.

Zgodnie z ustawą świadczenie kompensacyjne będzie czymś na kształt emerytury pomostowej, do której nauczyciele prawa nie mają. Do 2032 r. przysługiwać będzie ono tym, którzy osiągnęli 30-letni staż pracy, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej. Wiek uprawniający do nauczycielskiego świadczenia kompensacyjnego będzie wzrastał w kolejnych latach kalendarzowych, aż osiągnie powszechny wiek emerytalny, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn. Świadczenie kompensacyjne będzie równowartością 100 proc. kwoty będącej wynikiem podzielenia podstawy obliczenia emerytury przez średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat, ustalone według obowiązujących w dniu zgłoszenia wniosku o przyznanie emerytury nauczycielskiej tablic średniego trwania życia.

- Wśród senackich poprawek, które miały charakter głównie redakcyjny, najważniejszą było objęcie tą ustawą również nauczycieli wychowania przedszkolnego w placówkach niepublicznych. W sejmowej komisji edukacji przyjęliśmy je jednomyślnie - mówi poseł Ostrowski. - Wszyscy liczymy na to, że teraz prezydent Kaczyński szybko podpisze tę ustawę.
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